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WARSZAWA (Polpress). Na posiedzeniu 
Rady Ministrów w dniu 11 października 
1945 r. przyjęte zostało następujące o- 
świadczenie Rządu Jedności Narodowej, pre 
cyzujące stanowisko Rządu, odnośnie o- 
becnej ciężkiej sytuacji materialnej klasy 
pracującej:

Koła reakcyjne, działające wśród pew­
nych grup pracowników, starają się sztu­
cznie rozdmuchać niezadowolenie, jakie pa­
nuje na tle zagadnienia wysokości płac.

Rząd stwierdza w związku z tym:
1. Rząd R. P. robi wszystko, co jest w 

Jego mocy, aby mimo ruin i zniszczeń wo­
jennych podwyższyć realne zarobki ludno­
ści pracującej. /

W okresie od marca do października br. 
udało się osiągnąć znaczną zniżkę cen ną 
artykuły żywnościowe z wolnego rynku. 
Niedobory aprowizacyjne w przydziałach 
kartkowych w dalszym ciągu uderzają bo­
leśnie w stopę życiową wszystkich warstw 
— jednał: niedobory te mają tendencję ma­
lejącą i z olbrzymim wysiłkiem usprawnia 
się diZiałanie aparatu rozdzielczego, ścią­
ganie świadczeń rzeczowych; zaopatrzenie 
wsi i miasta w artykuły przemysłowe.

Rząd podwyższył płace kwalifikowanych 
robotników przemysłu w gratycach nowej, 
24-etopniowej siatki płac. Podwyższono idą­
ce uczniów i zrównano płace kobiet z pła­
cami męzczyzn na równym stanowisku.

Rozszerzono uprawnienia robotników, 
wynikające z ustawy o urlopach i przystą­
piono do organizacji wczasów robotniczych 
i pracowniczych. Zmniejszono podatek do­
chodowy od uposażeń.

Podwyższono przeciętnie płace robotni­
ków o 8,5 proc. przez przerzucenie na pra­
codawców opłat na rzecz Ubezpieczalni 
®P°*®ctsnej i Funduszu Pracy.

Wprowadzono system akordowo - pre­
miowy płac, który znacznie podwyższa 
możliwości zarobkowe robotników i pra- 
oownftów w przemyśle, ustanawiając ścisłą 
zależność między podwyżką. zarobków, a

i

płac i ustalania hierarchii potrzeb pań­
stwa. Emisja papierowych banknotów na 
ten cel nie stworzy nowych bogactw, nie 
pomnoży ilości wyprodukowanych antyku 
łów ani żywnościowych,- ani przemysło­
wych, nie zachęci chłopów do obrotu, pie­
niężnego, nie zachęci robotników do wy­
dajnej pracy.

Wyścig cen w odpowiedzi na wyścig pła­
cy zmniejszy zdolności nabywcze mas pra­
cujących, doprowadzi do anarchii na ryn­
ku towarowym, do osłabienia naszych sto­
sunków gospodarczych z zagranicą, do 
umniejszenia znaczenia Polski.

Pomni doświadczenia inflacji w latach 
1918—1924 możemy łatwo sobie uprzytom­
nić tragiczny jej korowód: masowe bezro­
bocie, rozruchy i strajki głodowe, kwitną­
ca spekulacja i chaos gospodarczy.

Nie tędy droga do poprawy bytu mas 
pracujących.

4. Rząd zmierza do powolnej wprawdzie, 
ale stałej poprawy bytu ludności przez 
V; zrost produkcji przemysłowej 1 rolniczej, 
przez wzrost wydajności pracy i zmniej­
szenie kosztów własnych towarów, przez 
rozszerzenie handlu zagraniczne go i u- 
sprawnienie komunikacji.

Rząd dąży do obniżenia cen artykułów 
przemysłowych I rolnych przez zmniejsze­
nie wygórowanych dziś kosztów pośredni*

ctwa w stosunkach między producentem a 
konsumentem drogą usprawnienia aparatu 
rozdzielczego, przez rzucenie większej ilo­
ści artykułów przemysłowych na rynek

-wiejski.
Rząd widzi drogę do poprawy bytu 

przez likwidację nadmiernych, nieproduk- 
.tywnych wydatków, przez zatrudnienie 
dotychczas nieproduktywnego elementu 
ludzkiego w przemyśle i na robotach pub­
licznych, przez energiczną walkę z „szab­
rem", korupcją, spekulacją 1 łapowni­
ctwem, które toczą żywy organizm polskie- 
go życia gospodarczego. Tylko ofiarny wy- 
*iłek najszerszych mas narodu, tylko dal­
sza wytężona praca na wszystkich odcin­
kach, mogą nas wyprowadzić z ciężkiego 
obecnie położenia materialnego na drogę 
dobrobytu i potęgi. Naród polski, który 
przeżył 5 la t niszczącej okupacji i strasz­
liwej wojny, zdaje sobie wraz ze swym 
Rządem sprawę z tego, że trzeba odrobić 
zniszczenia i ruiny, że trzeba odbudować 
stolicę i porty, że trzeba zagospodarować 
ziemie odzyskane i że wszystko to jest do 
osiągnięcia tylko kosztem największych 
ofiar i wyrzeczeń.

Taka jest twarda i nieubłagana rzeczy­
wistość i taka jest jedyna droga do popra­
wy bytu najszerszych mas pracujących w
Polsce.

Ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej o pen. de Gaullc’a

PARYŻ, 13.X. (Polpress). General « 
Ganlle, przewodniczący Rządu Tyniem 
sowego Republiki Francuskiej, przyjął u  
audiencji oficjalnej dr. Stanisława Skrze 
szewskiego, który wręczył listy uwierzy­
telniające. Przy złożeniu listów uwierzy­
telniających towarzyszyli ambasadorowi 
radca ambasady dr. Witold Ptaszyńskl i 
sekretarz ambasady Aleksander Bekior. 
radca Tadeusz Dalbor oraz attache p?a- 

,sowy red. Mirosław Żuławski. Ze strony 
Francji byli obecni: w zastępstwie min. 
Ridault min. stanu Janncy, szef gabinetu 
dr. Palewski, major Boisier z kancelari* 
wojskowej, Domen — szef prot. dypło 
matyczncgo.

Wyrok oa komeodaola 75 korpofo 
niemieckiego we Włoszech

RZYM, 13.X. (Polpress). Gen. Anton 
Desliler, dowódca 75 korpusu wojsk nie­
mieckich we Włoszech, został skazany na 
śmierć przez amerykański sąd wojsko­
wy, za wydanie rozkazu rozstrzelania 15 
Amerykanów w Spezie w maren 1944 r.

Udział Polski na konferencji w Uuebec
W yjazd w icep rem ie ra  Mikołajczyka do Kanady

P-^etaroczonimi norm wydajności pracy 
' g * ° * « * * - n  kosztów własnych produk-

P°d uwagę ciężkie położenie u- 
rsęantków państwowych, uchwalą z dnia 
» października 1945 r. Rada Ministrów pod- 
wyżmył.i ich uposażenie w skali od 50 
proc. dla najniżej uposażonych kategorii, 
9 proc. dla iE -dej grupy uposażeniowej.

WARSZAWA (PM). W piątek rano wy 
jechał do Kanady na konferencję w Que- 
bec wicepremier i m inister rolnictwa i 
reform rolnych Stanisław Mikołajczyk, w 
towarzystwie wiceministra rolnictwa i re­
form rolnych Michała Szyszko, oraz rad ­
ców ekonomicznych z Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych dr. Stefana 
Królikowskiego, z Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu dr. Jerzego Wiśniewskie- 

j f>°> oraz dyr. dep. Ministerstwa Żeglugi
Przygotowane są podobne uchwały d la ' i Handlu Zagranicznego Zygmunta Lityń- 

kolej&rzy, pocztowców i pracowników sa- skieao 
mora^dowych. 53

Jako bardzo niewystarczającą może się 
wydawać nawet tak wysoka procentowo 
podwyżka, oznacza ona jednak niewątpli­
wie poprawę uposażeń szerokich rzesz pra 
•o wid czy ch.

2. Rząd zdaje sobie sprawę z. nierówno- 
miemości płac i uposażeń, z różnic często 
łażących w przydziałach, w deputatach 
świadczeniach, jakie istnieją w kraju, z 
niejednolitego rozdziału artykułów żywno­
ściowych, yr zależności od okręgu i warun­
ków komunikacyjnych, z  tragicznego czę 
jto położenia na ziemiach odzyskanych.

Rząd przystąpił już do usuwania tych 
nierównomiemości i tej niejednolitości 
wszędzie tam, gdzie one są wynikiem nie­
opisanej lub nieprzypadkowej pofltyki, zbie 
gu okoliczności lub samowoli.

Byłaby Jednak niesłuszną polityką rezy­
gnacja z ustalenia hierarchii potrzeb, o- 
partej o wagę danego odcinka życia go­
spodarczego i danej grupy zawodowej dla 
odbudowy kraju, htb dla pokonania pod­
stawowych trudności ekonomicznych.

3. Rząd Rzeczpospolitej przeciwstawi 
4  wszeMdeJ demagogicznej agitacji na tle

-ooo

Odjeżdżających żegnał w imieniu mi­
nistra spraw zagranicznych p. o. dyrektor 
protokółu dyplomatycznego Adam Gubry- 
nowicz. Wicepremier Mikołajczyk weź­
mie w Kanadzie udział w pierwszym ze­
braniu Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych dla Spraw Wyżywienia i Rolnic­
twa, powołanej do życia przez konferen­
cję w San Francisco. Organizacja ta  ma 
na celu ustalenie zasad współpracy mię­
dzynarodowej, odnośnie podniesienia 
światowej produkcji rolnej i poziomu kon 
sumpcji. poza wieloma zagadnieniami

P r z e d s t a w ic ie le  
Egiptu, Iraku, Syrii i Libanu u Byrnesa

LONDYN, 13.X. (BBC). Sekretarz sta­
nu Bymcs przyjął przedstawicieli Egiptu, 
Iraku, Syrii i Libanu. Przedstawili oni 
punkt widzenia Ligi Panarajaskiej w spra 
wie Palestyny, Dr Joseph, kierownik de­
partam entu agencji prasowych żydow­
skich organizacji, jest przeciwnikiem u- 
życia siły i niekonstytucyjnych form po-

w n-GĄ RoazarocĘ
BITWY POD LENTNO

odbędzie się dnia 14-go października br. 
w sali Teatasi Domu żołnieoaa o godzinie 
11-ej UROCZYSTA AKADEMIA dla ucz­
czenia bohaterskiego-czynu bojowego I-azej 
Dywizji Fłfechoty im. TADEUSZA’ KO­
ŚCIUSZKI.
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RywaMzacla województw i 
w akcji dostaw świadczeń

i Suma do6law zbożowych w ramach o- 
ążujących świadczeń osiągnęła aa  

!icń 1 października 100 tysięcy fon. 
iMerwsze miejsce zajmuje województwo 
fJąsko-dąbrowskie, które wykonało około j
M  proc. planu całorocznego, nasł pnyju | n *t'zn^S°- Przoduje między 

województwo krakowskie, trzecie IWla* ^ ralłóyy*iaiastq.

powiatów 
rzeczowych

miejsce zajm uje województwo łódzkie, 
czwarte — rzeszowskie. Szereg powiatów 
poważnie przekroczyło normę sierpniową 
i wrześniową, wynosząca 25 proc. planu

innymi po­

stępowania w sprawie Palestyny. W chwi­
li obecnej Żydzi czują się pokrzywdzeni, 
gdyż wygląda na to, że ich' sprawa po­
święcona jest na uspokojenie Arabów. 
W ydaje się, że rząd chce trzymać się 
postanowień Białej Księgi.

Przedstawiciele Egiptu zaofiarowali rzą 
dowi oddanie małego miasteczka, które 
jest miejscowością uzdrowiskową, dla u- 
iy tk u  żołnierzy, którzy brali udział w 
wałkach w Afryce. Fundusz na urządze­
nie potrzebnych pomieszczeń dadzą Ko­
mitet Egipski I Brytyjska Izba.

Gen. Eisenluwer sekretarzem 
generalnym Organizacji Narodów 

Zjednoczonych
LONDYN, 1S.X. Korespondent „Newa 

Chronicie" dowiaduje słę, Ve nazwisko
gen. Eisenhowera ukaże się na Uście kan* 
dytlałó y 'h a  « - a sekrM enat genesalnego
Organizacji -hu-oiRfiF’ Zjednoczonych. 
Pierwsze posiedzenie zgromadzenia ogól­
nego Narodów Zjednoczonych ma słę od 
być w Londynie w grudniu ba*

technicznymi związanymi z międzynaro­
dowym obrotem artykułam i spożywczymi 
i rolniczymi, konferencja w Quebec ma 
rozpatrywać kwestie międzynarodowych 
kredytów inwestycyjnych, jako też pro­
blem tworzenia międzynarodowych re ­
zerw surowcowych, oraz w łaściw y-roz­
dział surowców pomiędzy poszczególna 
kraje.

Nie będzie drugiej rozprawy 
przeciwko Łavalowi

LONDYN, 13.X. Prawnicy, którzy bro- 
,nili Lavala, wystosowali do generała de 
Ganlle‘a petycję, w której domagają się 
rozpatrzenia sprawy po raz drugi. Gen. 
de Gaulle stanowczo się sprzeciwił i po­
wiedział, że nie może być mowy o dru­
giej rozprawie.

Tanger miastem między­
narodowym

PARYŻ, 13.X. W dniu 12.X o godz. 1-e) 
w nocy Tanger stał się znowu miastem 
międzynarodowym. Policja, poczta, urzę 
dy celne, nadzór nad robotami publicz 
nymi, instytucje sanitarne i cały apara! 
adm inistracyjny przejdą w ręce czynni 
ków międzynarodowych. Jedynymi śla­
dami okupacji hiszpańskiej są nazwy kil­
ku ulic, których nie zdążono jeszcze prze­
mianować.

N a d e s z ł y
samoloty *  ZSRR

WARSZAWA? (Polpress). W dniu 11 bm. 
na łotnisku w Warszawie na Okęciu wy­
lądowały trzy samoloty dostarczone jako 
pierwsza partia zakupionych 20-tu stat­
ków powietrznych w ZSRR, przeznaczo­
nych dla celów komunikacyjnych.

N



zamówienie Marszałka Żymierskiego
na uroczystościach w Siedlcach w drugą rocznicę bitwy pod Lenino

oficerowie l-<yŻołnierze, podoficerowie,
Dywizji!

W dniu dzisiejszym, w dniu drugiej ro­
cznicy boju pod Lenino, na was kierują się 
a  wdzięcznością i miłością oczy całego na­
rodu. W dziesiątkach miast polskich od­
bywają się uroczyste akademie, na któ­
rych mówi się o was. Wy obchodzicie ro­
cznicę, wśród starych kolegów Kościusz­
kowców i z głębokim wzruszeniem wspo­
minacie te  chwile, gdy powstawała do ży­
cia najstarsza dziś i najbardziej zasłużona 
i wsławiona jednostka odrodzonego Wojska 
Polskiego.

Jak  się to stało, jakie były przyczyny, 
że wasze święto czci całe Wojsko Polski* 
i 'eaiy naród ?

Pierwsza Dywizja im. Tadeusza Ko­
ściuszki powstała w obozie Bieleckim, na 
gościnnej ziemi radzieckiej, jako druga od­
noga tego samego demokratycznego i pa­
triotycznego nurtu, którego odnogą w kra­
ju  były bohaterskie oddziały partyzanckie,, 
zjednoczone w Armię Ludową.

Dla wszystkich prawdziwych demokra­
tów — patriotów polskich było rzeczą ja ­
sną, że wyzwoleiiić Polski może przyjść tyi 
ko ze wschodu, dzięki pomocy ZSRR i bo­
haterskiej Armii Czerwonej. Szło o to, aby 
na froncie wschodnim, decydującym o wy­
zwoleniu Polski i zwycięstwie nad Niem­
cami, nie zabrakło wkładu polskiej krwi i 
polskiego orężai.

Swój poważny wkład w dzieło walki o 
wyzwolenie Polski wnieśli i żołnierze pol­
scy, wałczący na zachodzie: pod Narvi- 
kłern, Monte Cassino i w piaskach Libii. 
Ale droga, którą poszli Kościuszkowcy, 
była najprostsza i najkrótsza. Droga ta  
prowadziła bezpośrednio do kraju, do wy­
zwolenia Polski.

Sprawa ta  była jasna 
trzeźwo myślących Polaków. Dlategó też z 
inicjatywy gorących patriotów z Wandą 
Wasilewską na czele powstał w Moskwie 
Związek Patriotów Polskich. Zgrupowali się 
w nim wszyscy Polacy, którzy uważali, że 
wolność Polski nie można „wyczekać z bro­
nią u nogi“, lecz należy ją  orężnie wy­
walczyć w oparciu o s.jusz i braterstwo 
broni z ZSRR i bohaterską Armią Czer­
woną.

Dzidki staraniom Wandy Wasilewskiej 
i Związku Patriotów Polskich, przy nie­
zwykłej życzliwości władz radzieckich, a 
zwłaszcza wypróbowanego przyjaciela P o­
laków, Generalissimusa Stalina, w maju 
1943 r. rozpoczęło się nad rzeką Oką, w 
obozie sieleckim formowanie I-ej Polskiej 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.

Ze wszystkich części ogromnego Zwiąż 
ku Radzieckiego zaczęły do- Sielc przyby­
wać transporty Pojaków. Oczekiwał Ich tu  
mundur z piastowskim orłem, broń, do­
świadczona w bojach Armii Czerwonej, 
znakomici instruktorzy — zahartowani w 
bojach oficerowie Armii Czerwonej, polska 
komenda, a  nade wszystko świadomość, że 
wstąpili na drogę, która ich wiedzie bez­
pośrednio do Kraju. ' ,

Tęsknota za krajem łączyła wszystkich: 
i tych co dopiero' po 1939 r. losami wojny 

' zostali rzuceni na tereny Związku Radziec­
kiego, i tych, których rodziee przed laty 
wyemigrowali z nad Wisły czy Bugu. Tę 
tęsknotę za krajem widzieliśmy wszędzie: 
w iosence, w gazetce ściennej, przy ogni­
sku wieczornym, a  nade wszystko w o- 
gromnym zapale w czasie ćwiczeń i szko­
lenia.

Wielkim dniem Dywizji był dzień 15 Up- 
ca 1943 r. W 533 rocznicę Grunwaldu Dy­
wizja złożyła swą przysięgę żołnierską. 
Przysięgali Kościuszkowcy ziemi polskiej, 
broczącej we krwi, i narodowi polskiemu, 
umęczonemu w niemieckim 'jarzmie — do 
ostatniej kropli krwi, do ostatniego tchu 
nięnawidzieć wróga — Niemca, w l- z - ć  o 
wyzwolenie Ojczyzny, dochować toraterstw-i 
broni Armii t'z: .,von j, pozostać wiernymi 
hasłu o\-ó'.v nas..yeti „Zr. waszą wolność i 
naszą“.

Dziś, w dwa z górą la ta  od owego lip­
cowego poranku, mogę z pełnym zadowo­
leniem oświadczyć wam, że Pierwsza Dy­
wizja Piechoty fan. Tadeusza Kościuszki w 
dziesiątkach walk od Lenino po Berlin i 
Łabę krwią własną zadokumentowała swą 
wierność przysiędze.

Pierwszego września 1943 r., w czwar­
tą  rocznicę najazdu niemieckiego na Pol­
skę, wyruszyła w bój dywizja mścicieli. 
Przez setki kilometrów, straszliwym szla­
kiem wojny, znaczonym ruinami miast i 
zgliszczami wsi, szła dywizja na zachód, 
gdzie czekał ją  śmiertelny wróg, gdzie 
miała zostawić hekatomby ofiar, ftkąd jed­
nak było bliżej do umęczonego Kraju, do 
bohaterskiej Warszawy.

I  wreszcie nadszedł mglisty i chmurny 
dzień 12 października. Artyleria dywizyjna,

kownika -Bewziuka, rozpoczęła kruszący •- 
gień na pozycje nieprzyjacielskie. Nie ba­
cząc na grad kul 1 ogień artylerii, pułko­
wnik Kieniewicz osobiście wiódł w bój swo­
ich chłopców.

Wszyscy spełnili chlubnie swój obowią­
zek. ' Świadczy o tym około 250 odznaczeń 
polskich z górą 200 odznaczeń' radziec­
kich. Trzech Polaków dostało najwyższe 
odznaczenia radzieckie — tytuł „Bohatera 
Związku Radzieckiego", w tej liczbie 18- 
letnia flzylierka Aniela Krzywoń, która zgt 
nęła bohaterską śmiercią. Wysokie odzna- 
czenia polskie 1 radzieckie otrzymał po­
rucznik Czarkowski, pierwszy chorąży Dy­
wizji.

Oficerowie polityczno - wychowawczy 
krwią własną zadokumentowali swój ścisły 
związek z ideą, którą głosili żołnierzom.

wspierająca piechotę, pod dowództwem pul Padł por. Paziński, zastępca dowódcy I-go
--------------- ooo----------------

Krzyż Virtuti Militari i Order Grunwaldu 
dla I-ej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki

WARSZAWA (Polprasa). W dniu 12 bm. 
w rocznicę bitwy pod Lenino, Naczelny 
Dowódca W. P. Marszałek Rola - żymier­
ski nadał I-ej Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki Krzyż Virtuti Militari IV klasy i 
Order Grunwaldu III klasy.

Uroczystość odbyła się 'w  Siedlcach, 
gdzie obecnie kwateruje bohaterska dy­
wizja. Wszystkie jednostki I-ej Armii przy­
słały swoje delegacje. Na uroczystość 
przybył Marszałek Rola - Żymierski w to­
warzystwie członka KRN ob. Zambrow­
skiego Romana, ministra żeglugi i handlu 
zagranicznego ób. Jędrychowskiego, wice­
ministra spraw zagranicznych ob. Modze­
lewskiego i ministra bezpieczeństwa ob. 
Radkiewicza — uczestników walk pod Le­
nino. W uroczystościach wzięli również u- 
dział: -minister informacji i propagandy ob. 

dla wszystkich ( Matuszewski i Prezes Najwyższej Izby 
Kontroli ob. Grubecki.

Na placu sportowym, obok wojska zgro­
madziły się delegacje partyj politycznych, 
instytucyj i ©rganizacyj społecznych oraz 
młodzież szkolna ze sztandarami.

Mszę świętą odprawił ks. biskup Soko­
łowski. Po nabożeństwie odegrano hymn 
narodowy, i w uroczystej ciszy Naczelny 
Dowódca, po oddaniu honorów sztandaro­

wi, udekorował go Krzyżem Virtułi Mlll- 
tairi IV klasy i Orderem Grunwaldu 1XC 
klasy za zdobycie Pragi i Warszawy. Pocz­
ty sztandarowe przemaszerowały przed 
trybuną i salutującym wojskiem przy 
dźwiękach hymnu • narodowego.

Następnie Marszałek Rola - żymierski

pułku piechoty, padł niezapomniany po: 
Mieczysław Kalinowski, syn szewca z Wa 
sza wy. Oficerowie byli wszędzie, gdzie by 
ciężko, wykazali wysoki poziom ideowy 
prawdziwy patriotyzm.

Bitwa pod Lenino stała się wspaniały 
sprawdzianem polsko-radzieckiego brata 
stwa broni. Wróg był jeden I cel był jede 
1 jedną strugą popłynęła krew żolnier 
polskiego i żołnierza Armii Czerwonej, n  
na zawsze cementując wieczną przyjaźń 
braterstwo broni 'obu narodów.

Od bitwy pod Lenino mijają dziś 2 lat 
Przeszliście w zwycięskim pochodzie B.
1 Wisłę, Pilicę 1 Odrę, dotarliście do Łab 
„Spoza gór i  rzek", w oparciu o na 
lepszego przyjaciela, żołnierza Armii Cze 
wonej, przynieśliście krajowi wolność a  < 
kupantowi klęskę i zemstę. Staliście s 
zaczątkiem Pierwszej Armii, obok Am 
Ludowej — zasadniczego trzonu Wojsl 
Polskiego. Polski sztandar, ten sam, któ* 
powiewał pod Lenino, zatknęliście na gr' 
zach Berlina.

Kościuszkowcy! Możecie być dumni!
Lenino ffylo pierwszą wspólną walką i* 

nierza polskiego i żołnierza radzieekieg 
To, co przez setki lat psuła reakcja pi­
ska i carat rosyjski, zostało jednym p> 
ciągnięciem przekreślone przez obóz dem 
kracji polskiej 1 rząd ludowy Związku R 
dzieckiego. Owoce tych zmian dla obu n

-ooo-

Minister Jędrychowski zwiedza Wystawę
W przeddzień zamknięcia Wystawy 

przybył na zwiedzenie m inister żeglugi 
i handlu zagranicznego ob. Jędrychowski 
z małżonką. Minister Jędrychowski po 
zapoznaniu się z ogromem imprezy i bo­
gactwem wystawionych eksponatów o- 
rzekł, że W ystawa Przemysłu Lubelskie­
go wychodzi poza ram y przedsięwzięcia 
wojewódzkiego.

Minister przyrzekł zainteresować Wy­
stawą przedstawicieli państw zagranicz­
nych. Da to możność firmom lubelskim, 
nawiązania kontaktu handlowego z pań­
stwami, które odczuwają brak  narzędzi 
rolniczych oraz pr -duktów innych gałę­
zi przemysłu. Wówczas W ystawa poza e- 
fektem emocjonalnym i orientacyjnym 
dałaby fabrykom lubelskim  — częstokroć 
cierpiącym na brak  nabywców — m ożli­
wość zbytu większej ilości fabrykatów. 
Wobec takiej perspektywy życzeniem mi 
nistra było, ażeby czas trw ania Wystawy 
został przedłużony jeszęze o jeden ty ­
dzień. Przychylając się do życzenia m i­
nistra, oraz z uwagi na korzyści wyni­
kające z ewentualnego zawarcia tran-

wygłosił przemówienie (tekst przemówle- r0(łóvv są już dzifi aż nadto włdo0).ne: Pc
ma podajemy oddzielnie), po którym w to- , , , . . .ska otrzymała wolność, nowe korzyst:

granice na zachodzie, otrzymuje od ZSK 
wydatną pomoc w odbudowie, w oparć 
o sojusz ze Związkiem Radzieckim urna 
nia swój autorytet na terenie międzynar 
dowym. Związek Radziecki uzyskał w P 
scewiernego przyjaciela.

z  pcrspelctywy dwóch owocnych 1 
współżycia narodu polskiego i radzieck* 
go, tym wyraziściej występuje znaczen 
boju pod Lenino.

Pod Lenino Kościuszkowcy dokon: 
wielkiej rzeczy, lecz większą jeszcze prz 
gotowali.

Cześć Im i chwała za to.
Niech żyje Pierwsza Dywizja — najsta 

sza jednostka bojowa odrodzonego Wojs: 
Polskiego!

Niech żyje wieczna przyjaźń i brat 
stwo broni Narodu Polskiegó i Naród 
ZSRR, Wojska Polskiego I Armii Gzerv 
nej! *

Nięch żyje Polska niepodległa, »8na 
demokratyczna! ' ,

warzyatwie przedstawicieli władz pań­
stwowych przyjmował defiladę wojska, or­
gan izacyj młodzieżowych i szkół. „Ko­
ściuszkowców" prowadził dowódca Dy­
wizji płk. Szabelski, na czele n-go Pułku 
Blechohty szedł kpt. Oyme — były dowód­
ca fizylierów — bohater spod Lenino, pa­
rokrotnie odznaczony za męstwo i Odwagę. 
Wzruszeni i dumni kroczyli żołnierze pod 
swym okrytym chwałą sztandarem.

Tłumnym przybyciem na uroczystości, i 
głośnymi okrzykami na cześć bohaterów, 
mieszkańcy Siedlec manifestował! swoje u- 
czucia dla Armii Polskiej i I-szej Dywizji. 
Po defiladzie dzieci zgotowały Marszałkowi 
żymierskiemu owacje i wręczyły wiązanki 
kwiatów.

Wieczorem odbyła się akademia dla o- 
ficerów t szeregowych I-szej Dywizji.

zakcji handlowych, prezydium Komitetu 
Wystawy wraz z dyrekcją"— jak nas in ­
form uje dyrektor Wystawy in i. Titz — 
uważa zą wskazane Wystawę przedłużyć.

-ooo-

Kanada przyjmie udział w komisji doradczej
dla spraw D alek iego  W schodu

NOWY Jork, 13.X. (Polpress). Minister 
sprawiedliwości i spraw zagranicznych 
Kanady Luis St. Laurent oświadczył w 
kanadyjskiej Izbie Gmin, że Kanada przyj 
mie zaproszenie USA, W ielkiej Brytanii, 
Chin i ZSRR -do wzięcia udziału w ko­
misji doradczej dla spraw Dalekiego 
Wschodu. Ambasador kanadyjski w USA
B. Pearsun będzie reprezentantem  Kana-

fciwwy ylówRodowotfcący 
sił sojuszniczych na morzu 

Śródziemnym
LONDYN, 13.X. (Polpress). Agencja 

łfetfiera donosi, że gen. W. D.‘ Morgan 
mianowany głównodowodzącym sił: zim

nojnych -sojuszników na morzu Śród- 
j liemnym. Obejmuje on to stanowisko po 
i m arszałku sir S!:ivoldzic Aleksandrze, któ 
I ry został mianowany gubernatorem  Ka­

nady,

Przym us pracy w  Berlinie
LONDYN, 13.X. Agencja Reutera po­

daje z Berlina, że wszyscy mieszkańcy te­
go miasta, mężczyźni od lat 14 do 63, oraz 
kobiety od lat 15 do 65 muszą zareje­
strować się w urzędach pracy I zostaną 
skierowani do odpowiednich robót. Ko­
m endantura międzysojusznicza wydala 
już w tej sprawie instrukcję dyrektorowi 
berlińskiego centralnego urzędn pracy.

UNRRA przysyła
m ateriały pędne

QDANSK (Polpress). Z Hull wypłynął 
statek „Empire Jumna‘‘, wiozący 1.500 t. 
benzyny i 1,500 t. ropy traktorowej. S ta­
tek ten wyładowany zostanie w porcie 
gdańskim.

dy na pierwszym posiedzeniu korni: 
k tóra ma się odbyć 26 bm. w Waszyi 
tonie.

-------ooo------1

N u a  lista ministrów w  Grei
Z Aten donoszą, że Sofulos, przywór 

greckiej partii liberałów, sformował i 
wą listę ministrów, k tóra dzisiaj ma 1 
dana do aprobaty. Nowa lista nie zawi 
członków EAM. Jeżeli tym razem nie i 
się stworzenie gabinetu, to misja pov 
rzona będzie Yulgarisowi.

Szwedzkie aparaty
dla odbudowy mostów

WARSZAWA, 13.X. W tych dniach 
jechał z W arszawy do Sztokholmu 
W. Poniż jako rzeczoznawca Minis 
stwa Odbuddwy, celem omówienia st 
sprawy sprowadzenia do Polski spec 
nych aparatów do podwodnego ci 
metali. Aparaty tc, po sprowadzeniu 
do Polski, będą użyte w pierwszym 
dzic do cięcia konstrukcji żelaznych 
rzonego mostu kolejowego w W arsz 
przy Cytadeli. W raz z aparatam i f 
wadzono, będą skafandry z komplet 
wyposażeniem dla nurków-



W  Nr. 8 „Zdroju" czytamy ciekawy 
}rtybul J. N. KlossawsUiego pt. „Chłop­
aka U rew i fałszywy realizm". Autor o- 
pisuje współudział chłopa polskiego 
Wałkach wys;.v:;'r tczych i na tle tej tra-

e rosłe okupacji — krytykuje nowelę

N o w e  d ro g i o d ro d zo n e g o  F ilm u  P o lskie g o
Lata okupacji dosłownie wykreśliły film 

z karty  naszego życia kulturalnego 1 go­
spodarczego, ponieważ jest on tym jedy­
nym rodzajem sztuki, który nie mógł pro­
wadzić swego życia podziemnego, zacho­
wując w ten sposób bodaj pozory istnle-

(cdU — jadnej z wielu polskich tragcdlł nia w ciągu długich lat niewoli. W chwili

dziś,niemal każdy m etr z trądem zdobytej 
i opracowanej taśmy.

Trzeba więc należycie ocenić wartość 
tych przeżyć, które dostarczyły widzowi 
nawet te pierwsze krótkie filmy nowej 
produkcji.

Pod tym kątem widzenia wielki plan od­
budowy kinematografii nabiera znaczenia 
zasadniczych problemów społecznych 1 
państwowych.

Nadanie ldnematografii form prawnych
monopolu państwowego pozwala na trak-

skiego zgodnie z wymaganiami bieżącej 
rzeczywistości.

Obecnie kilka tygodni zaledwie dzieli 
nas od rozpoczęcia systematycznej produk­
cji filmów długometrażowych w noiAym 
atalier w Łodzi. Tematyka scenariuszy

O PARC IE

wyzwolenia Polali} filmowiec nie miał war- 
lialiszewskiego pt. „Zabili" drukowaną satatu, przy którym mógłby stanąć 1 z 
*r zeszycie I-szym warszawek lego miesfę-Buriejsca rozpocząć pracę twórczą. Zaczy- 
^ n ik a  literackiego „Lewy Tor". dosłownie z niczego.

T rad y cy jn ie  groteskowe rozwi.jzanieS Dziś możemy wskazać na pewne osią- 
fc} noweli do pewnego stopnia przckrcśla®gnięcia filmu polskiego już we własnym
bohaterski wkład wsi polskiej w dzielo^akresie  w początkach jego odbudowy. Są -°wa~r'~° zasadniczych potrzeb filmu poi 
odrodzenia Ojczyzny. lito drogi, na które film nasz obecnie wkra-

Rozwiązanic zagadnienia, czy pewuejeza. 
lematy związane z dramatem wojny u l-g  Nic chodzi tu o to, by się upajać sukcc- 
lajfcj się do groteskowego nastawienia iBsami ilościowymi, bo ich nie ma i w tej 
rzy humorystyczne ujęcie wycinków zBchwili być nie może, ale nie należy lekcc- 
tego dram atu jest dopuszczalne — możrjgważyć nasz< fo dorobku, który przynosi 
«ta6 się tematom pasjonującej dyskusji 
Ir Świetlicach młodzieży wiejskiej.

W  związku z tą polemiką nasuwa sięj 
ttyśl, by powołane do tego czasopisma 
literackie uwzględniały powyższy moment]
*— moment praktycznej przydatności po­
szczególnych artykułów do pracy kultu 
falncj różnych zespnłd— - '

Każde pismo poświęcone sprawom kul-]
Jnry i sztuki powinno mieć wyraźno 
twarz, ażeby szary obywatel biorąc je 
do ręhi odrazn wiedział, dia kogo ono 
f s t  przeznaczone i eo ono Jemu — sza 
remu obywatelowi — dać może. czy pc 
wną snmę czysto estetycznych wrażeń, 
czy iYklś ułamek wiedzy o człowieku, 
życiu, zjawiskach wszechświata, czy też) 
po prostu materiał do snucia własnych 
myśli na podsunięty temat. Dobre pisma,] 
w które jnż obfituje nasz rynek wyda­
wniczy, mają różny poziom i dują ma 
łeriał różnorodny — i to jest dobre. Sąl 
między nimi pisma wyraźnie elitarne, 
klcrkowskic, ala te, które głoszą hasło

(Z wierszy dla syna)

Oszuka ciebie życie nieraz bez pardanu,
Zamiarom twym najlepszym stanic często w poprzek 
A jednak — nic ulegaj. Słuchaj serca dzwonu.
Głowa zawsze do góry! Jest się na czym oprzeć.

Przyjaciel cię porzuci, kochanka ni#  wróci.
Najważniejszą jest tylko z samym sebą zgoda '  ,
Jaśm in wonią cię skropli, gwiazda ci zanuci 
I lekką ci się wyda jak najcięższa kłoda.

KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI

k  ŻYCIA KDLTOBALIO-OŚWIATOWBFO HASZEJ PROWINCJI
Ziemia Chełmska, posiadająca swe sta­

re tradycje kulturalne, stara się i obecnie 
kultura dła mas — powinny dbać, abyBw miarę możliwości podtrzymywać je i
każdy artykuł pozytywnie odpowiadał n 
J>rosts pytanie: i eo z tego? W pismach] 
Tych każdy artykuł powinien prredsf; 
Wiać konkretną wartość 1 nic dla jakich: 
prządką rozsianych jednostek, ale dla ca­
łego społeczeństwa, dla większości jeg 
przedstawicieli. Tym elementem w spo­
łeczeństwie, o którego rozwój kulturalny] 
dbać nam najwięcej wypada, są to zrze 
łzent nr związkach zawodowych, nezęsz 
czający do świetii-^ klubów i stowarzy 
-izeń łudzić pracy. Im przede wszysłkii 
•łużyć powinna prasa przez liczne perio­
dyki literackie, krytyczne i społeczne. 
$  myślą o tym, jak oni wchłoną i przc- 
łwgrza w sobie dane tworzywo, powinien 
Vfv pisany każdy artykuł, z myślą o iyia 

redagowana całość. Utylltaryzm? Tak. 
fr^pdkl masy nic podciągną się do pozio- 
i m  Werków, nie powinny usłać w pracy

rozwijać. Wyrazem tego jest przede wszy 
|stkim  Teatr Ziemi Chełmskiej pod dyr. 
znanego poety Jana Szczawieja, z deko­

rac jam i i reżyserią Jerzego Uklei. W o- 
;latnim jjrogram ie znajdują się sztuki 

[jak; „Świętoszek" — Moliera, „Znajda"1'' 
NieJ^iarowicza, oraz “Głupi Jakób" 

Rittneraf.
Istnieje poza tym Szkoła Muzyczna im 

[Paderewskiego .założona i kierowana 
[przez znaną śpiewaczkę Marię Mączyń-

ska. Szkoła posiada około 150 uczniów 
i duje częste koncerty. Prócz tego Zespól 
Kameralny złożony z nauczycieli tej szko 
ły organizuje występy o charakterze do­
broczynnym.

V/ najbliższym miesiącu wychodzić 
znów zacznie znane przed wojną pismo 
literackie „Kamena", redagowane, • jak 
dawniej, przez K. A. Jaworskiego.

Chełm posiada dość znaczną stosunko­
wo ilość szkół, a mianowicie: 4 średnie — 
gimnazjum męskie, -gimn. żeńskie, gimn. 
handlowe i liceum pedagogiczne, oraz 5 
szkól powszechnych.

Ostatnio powstał klub inteligencji oraz 
riSSSSu-igorgai! izuje się orkiestra kolejowa.

kształcącej krytycy, cssciści, publicyści.
A że nie może być nigdy zrównany po­

ziom, żc zawsze będą różnice intelektual­
ne — tym lepiej.

Mądre jest prawo bytu: nierówno')']
stwarza ruch, ruch stwarza postęp.

m  Z. R-

Duże zasługi w akcji krzewienia ktil- 
jlury i oświaty położył Powiatowy U- 
irząd Informacji i Propagandy, doskonało 
[zorganizowany przez pierwszego kicrow- 
Jnika ob. Łyszczaka. Urząd ten posiada 
[własną świetlicę, w której odbywają się 
[częste odczyty.

Poeci i pisarze lubelscy
dawnych czasów

Od wiek-u XV-go aż do końca istnienia 
Rzeczypospolitej należał Lublin do najważ­
niejszych miast w Koronie. Stanowisko bo 
zawdzięczał przede wszystkim Jagiellonom, 
którzy zawsze zatrzymywali się w nim pod­
czas swych częstych podróży z Krakowa do 
Wilna, zwoływał! w ndan zjazdy rady kró­
lewskiej, a później senatu i sejmu, oraz 
popierali jego rocwój jako ważnego ośrod­
ka  handlowego na pograniczu Korony i Lit­
wy.

Miał Lziblin swych piewców, którzy pro­
zą i wierszem pisali o nim. Spośród lubel­
skich mieszczan pierwszy zanisał się chlub­
nie na kartach historii Biernat z Lublina, 
żyjący około 1470 roku. W historii litera­
tury zajmuje on wyjątkowe stanowisko ja­
ko pierwszy literat, który pisał w języku 
polskim.

W wieku. XVI-ym przebywają w naszym 
mieście Mikołaj Rej i Jan Kochanowski. 
Jan z  Czarnolasu spędził wiele miesięcy w 
nadbystrzańskim grodzie podczas obrad 
sejmy w roku 1569. Z tych lubelskich cza­
sów pochodzi niejedna jego fraszka.

Po raz ostatni przybył poeta do Lublina, 
w sierpniu 1584 r., aby pized Stefanem 
Batorym wytoczyć sprawę swego szwagra. 
Wtedy to podczas audienci w dniu 22-go 
sierpnia tknięty zo3tał apopleksją.

Po Kochanowskim wvmtenić należy 3e-

i

bastkina Fabiana Klonowicza, syna mły­
narza, który przywędrował nad Bystrzycę 
ze Lwowa około 1574 r.

A oto krajobraz nad Bystrzycą, widzia­
ny oczami tego poety:

„Bystrzyca... cichym szmerem faii 
Napełnia stawy, groble i kanały,
Kędy się dziejąc w dwoiste ramiona, 
Rzeżwą się wodą przysłużą w Lublinie, 
Podmywa basztę, pryska się spieniona, 
Drugą odnogą do jeziora płynie. 
Miedzianą w rą  wpuszczona do miasta 
Bije aa  kole fontanna swawolna;
Jeden brzeg rzeczny wierzbami zarasta, 
N a drugim. Jodła 1 sośn-ima poflna.
Giętkie sitowie wodą. się napawa, 

t Tu mokra łąka na samym rozkwicie, 
Owdzie brzeg suchy, zielenieje trawa."

, Okres pobytu Klonowicza w Lublinie —
V A

to czasy najmiększego rozkwitu tego mia­
sta, jako ważnego ośrodka handlowego. 
Ten charakter podkreślił poeta w drugim 
wierszu o Lublinie:'"'
„Mostowa i Litwa, co dadzą ich kraje, 
Wnet do Lublina przywożą gromadnie,
Co tylko w świecie przedawać się daje, 
Tutaj wszystkiego dopytasz się snadnie, 
Czyim, są bogaci Turkowic, Arabi,
Czym Indyjacis, wszystko się odsłoni

Tu pełno wschodnich bogatych jedwabi, 
Pełno sabejskich kadzideł i woni,
Brytański kupiec, co w podróży długiej 
Obiegł krąg ziemski na liorabli kruchej, 
Łako-my plonów północnej żeglugi 
Tutaj kupuje moskiewskie kożuchy.
W lublińskim mieście zgromadza się wiernie 
Płód całej ziemi z bliska i z" daleka,
Tutaj nie braknie na starym falemie,
Jes-t sok z winnicy Węgrzyna i Greka."

Wszystkie te utwory powstały w okresie 
30-to letniego pobytu ich twórcy w Lubli­
nie, to też nie brak w nich obrazów tego 
miasta i jego mieszkańców, oraz przeja­
wów wielkiego przywiązania poety do nad- 
bys Lr zaleskiego grodu.

W wieku XVII i XVIII-yną pracowali na 
niwie piśmienniczej w Lublinie prawie wy­
łącznie Jezuici ł Dominikanie. Z  mieszczan 
w wieku XVH-ym drogą Klonowicza po­
szedł Jerzy Lem ka  i Mikołaj żórawski. 
Przez pewien czas przebywał w Lublinie 
Ignacy Krasicki, który najobszerniej i naj- 
pl-astyczniej odmalował życie trybunalskie­
go grodu w „Przypadkach Mikołaja Do- 
Swiadczyńskiego" w r. 1776. Wincenty Ka ­
mieński, współczesny Krasie! a emu jest wy­
raźnie nieprzychylnie usLoaunkowany do 
naszego miasta. Z  rynku np. tale sobie 
pokpiwa: '

„Rynek tak  mały, iżby żółwiom mety 
W nim znaczyć lub też jakiego nieuka 
konia rajazuiić. A gdy trzy karety 
Miną cię z sobą, to ta  wielka sztuka 
Działa: że piją w zawody stanjp-ety, 
Mówiąc: niech lepszych kto od nas poszuka,

zaakceptowanych do nakręcania jest róż­
na. Obok tematów z życia pod, okupacją 
znajdziemy komedię muzyczną, będzie film 
wojenny i aktualne zagadnienia życia po­
wojennego.

Stopniowo rozwija się krajowa fabryka­
cja sprzętu kinematograficznego.

Do pokonania jest moc trudności tech­
nicznych, gdyż chodzi p uruchomienie ao- 
'ryjnej produkcji projektorów i sprzętu po­
mocniczego.
I Chwila, gdy zostaną otwarte kinoteatry, 
wybudowane własnymi siłami, całkowicie 
wyposażone w urządzenia produkcji kra­
jowej jest bliską. Rozbudowa sieci kinote­
atrów jest jednym z pierwszych zadań ki- 
nofikacji w Polsce. Projektowana jest bu­
dowa sal kinowych w miastach, obliczo­
nych na setki widzów, według wymagań 
nowocz-cnego budownictwa w tej dziedzi­
nie. Nie będą to luksusowe kinoteatry, be 
nas na takie nie stać, ale będą urządzone 
praktycznie 1 celowo.
• Dzięki sjeci wiejskich objazdowych ki­

noteatrów udostępniona zostanie kultural­
na rozrywka Aajszerszym masom chłop­
skim. Dziś jeszcze napotykamy w tym wy­
padku na znaczne trudności z powodu bra­
ku dostatecznych środków transporto­
wych. Wszystkie wytyczne odbudowy filmu 
polskiego zmierzają do jednego głównego 
celu, którym jest demokratyzacja kultury. 
Ciężar reo.lizacji tego planu, który spada 
na kinematografię, na pewno zostanie cał­
kowicie wykonany.

KSIĄŻKI NADESŁANE■OT " 1 —r:. - -iauvrw«BaanMBnaMnnauE)
Sprawa zbrodni niemieckich długo je ­

szcze nie przestanie być aktualna. O- 
bocnic w okresie wielkich procesów prze­
ciw hitlerowcom ważne jest ogłaszanie 
wszystkich posiadanych w tej dziedzinie 
materiałów. .

Ostatnio ukazały się-znowu dwa nowe 
wydawnictwa dokumentarne, które m a­
lują wyczyny katów faszystowskich na 
terenie Polski.

Są to: dr„ Filipa Friedm ana „To jeftś 
Oświęcim!", książeczka yiydana prze: 
Państwowe Wydawnictwo Literaiury P .- 
litycznej (cena 15 zł), oraz „Terror nie­
miecki w Zamojszczyzna:, 1939—4944' 
Wydawnictwo Materiałów do dziejów 
Zamojszczyzny w latach wojny 1939 - 
1914, pod redakcją dr. Zygmunta Kluków 
skiego, Zamość, zawierające autentyczne 
wspomnienia ofiar i dokumenty.

Nigdy nie słabnąca groza wieje od tych 
k.irt, które ociekają krwią i łzami umę­
czonych naszych rodaków. Tg śą te spra­
wy, o których nie wolno nam nigdy za
pominąć.

Przebiec go można wśród deszczu rzęsnego, 
Nie mając nigdzie płaszcza zmoczonego."

Kajetan Koźmin, przedstawiciel XIX-go 
etulfecia składa znowu hołd Lublinowi w
następujących słowach:
„Cześć ci, pomniku ducha prawego,

f Lublin!?!
Dwojaką sławą, Polsko, stary gród twój

‘ [słynie’
W tych murach Jagiellonów potomek

[c-3tc.tr.
Między dworny,narody spoił węzeł brat;?:: 
Z twych murów? za twych dzieci ł wzorem

• [i duchem
Złączył się naród wspólnym ratunku

[łańcuchem.
Nie próżno wziął twój jeleń na swój kark

[koronę,
Gdy lud twój pędem jego biegł na jej

[obronę."
Znakomity gawędziarz polaki, autor 

(bardzo popularnych swego czasu ,(Pleśni 
Jcsmsza" i „Pieśni o ziemi naszej", cSociaż 
urodził się w Lublinie, nie poświęci) 
swemu rodzinnemu miastu ani iedrr gr 
utwór?'.

Niejeden jeszcze poeta, czy pisarz cp:c- 
wal Lublin, który jest „grodów kwiatem" 
Ale teraa nasz trybunalski gród czeka u > 
swego poetę, który go opisze w latach ~.vo, 
ny i smutku i w tym pierwszym roku zwo 
Tx>dy. Lublin ezeka na to — mamy grono 
młodych poetów lu b sk ic h  — może który 
z nich opia je swoje rodzinne miasto ?

Jadwiga Deręgowskn.
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"Hdiei w Lublinie
W dniach 10 i 11 t>rn. odbyła się w 

łfubltffie M iędzypartyjna Konferencja 
Nauczycieli, zrzeszonych w czterech stron 
nicM a^h demokratycznych z udziałem 
sympatyków tych stronnictw. Konferen­
cję zaszczycił swą obecnością zaproszony. 
przez organizatorów w icem '-‘ster oświaą 
ty  ob. Wł. Bieńkowski. Razem z nim; 
przybył z W arszawy ciesząc/ się od da- j 
wna wielką sympatią wśród nauczycieli i 
ob. Henryk Ładosz, członek Zarządu Głó­
wnego ZNP.

W pięknie udekorowanej sali W oje­
wódzkiej Rady Narodowej rzucają się w 
oczy wchodzącym trzy hasła, estetycznie 
rozmieszczone między kolumnami: „W i­
tamy R!i'jcyeieii Dem okratów" — brztui 
pierwsze, „Oświata ftiudam ratem  demo­
kracji"  głosi drugie i „Prze* oświatę — 
do wyzwoltidia człowieka" stwierdza trze­
cie. Już w rannych godzinach ha salę 
wchodzą coraz to inni nauczyciele, przy­
byli z różnych okolic województwa. Sly- 
ehać gwar rozmów i serdeczne pow ita­
nia. Zbliża się jednak godzina rozpoczę­
cia obrad. Na sali zaczyna być ciasno. 
Woźni przynoszą nowe krzesła, a gdy 
ilość ich okazuje się niewystarczająca, 
wnoszą na salę ławki. Jest już paręset o- 
sób. lecz ciągle przychodzą nowi uczestni­
cy. Wreszcie na salę wchodzi wicemini­
ster oświaty w otoczeniu kuratora i wo­
jewody. Następuje otwarcie obrad.

W imieniu Komitetu Porozumiewawcze 
go Czterech Stronnictw Demokratycznych 
otwiera Konferencję prezes Zarządu 
$fj*oanictwa Demokratycznego ob. inż. 
Ostrowski. Po powitaniu dostojnych go­
ści ł licznie zgromadzonych nauczycieli 
i nawiązując do poprzedniej Konferencji 
Międzypartyjnej, w której m. in. uczest­
niczył wiceminister Rzymowski — mów­
ca przedstawia cele obecnych obrad. Są 
ńimi: kwestia poprawy bytu nauczyciela, 
troska o szybkie realizowanie reformy 
szkolnej, rozpatrzenie aktualnych zagad­
nień politycznych i ekonomicznych oraz 
powołanie stałej, M iędzypartyjnej Komi­
sji Nauczycieli zrzeszonych w czterech 
stronnictwach demokratycznych.

Po zagajeniu ob. Ostrowski proponu je 
n a  przewodniczącego Konferencji ku ra­
tora Okręgu Szkolnego ob. Krzepiienia.

Zalw-ani oklaskami akceptują ten pro- j 
3*kt 1 ob. Krzemień obejmuje przewod­
nictwo, prosząc do Prezydium ob. ob. wi­
cem inistra Bieńkowskiego, H enryka Ła- 
dosza, rektora Strawińskiego i innych. 
Jło ukońytytuowaniii się Prezydium prze 
wodnicźący udziela głosu wiceministrowi 
oświaty ob. Bieńkowskiemu, który wy­
głasza referat na temat: „Aktualne zagad­
nienia polityczno-ekonomiczna".

* * *
Ponieważ treść referatów i dyskusji 

podawaliśmy ju i  w poprzednich num e­
rach nftszego pisma, dlatego nie będzie

my go już gcwf.ą»zać. Pragniemy jednak 
podsumować w ynikrofcrad i zanalizować 
obiektywną wartość Kon-Cerencji.

Jest sprawą bezsporną; że przeżywany 
obecnie okres jest niezwykle w /żny i 
niewątpliwie mocno zaciąży « '  ’ kształ­
tu jącą się nową rzeczywistości;.' Zm sv 
ezenia wojenne kraju  i ciężka sytuacja e 
konomiczna nie tylko Polski, ale całej 
fsuropy, u trudn ia ją  niemało pracę kiero­
wników naszej młodej państwowości, 
zmierzających do uporządkowania, odbu­
dowy i zagospodarowania kraju. Trzeba 
było nielada odwagi, aby w tak trudnych 
warunkach podjąć się tej gigantycznej 
wprost p racy ,'jak ą  prowadzi Rząd Jed­
ności Narodowej. -

Wszystkie błędy polityki przedwojen­
nego reżimu oraz zniszczenia dokonane 
przez okupanta złożyły się na całość tru ­
dności, za które Rząd nie powinien odpo­
wiadać, choć musi z nimi walczyć. W sku­
tek zniszczenia przemysłu odczuwamy 
dotkliwy brak odpowiedniej ilości dóbr 
materialnych, które niezbędne są do za­
spokojenia bodaj najskromniejszych 
potrzeb społeczeństwa. Produkcja nasze­
go państwa stoi jeszcze stosunkowo ^ i  ■ 
-sko, choć ciągle wzrasta. "Wydobycie wę­

gla np. osiągnęło już 75 proc., produkcja 
. przemysłu włókienniczego tylko 61) proc., 

a skóry podeszwowej zaledwie -t proc. 
produkcji przedwojennej. Taki stan wy­
wołuje brak towarów na rynku i wzrost 

| ich cen w wolnym handlu przy małej 
jpodaźy i dużym popycie, 
i Szerokie rzesze inteligencji pracującej, 

a zwłaszcza nauczycielstwo, jest więc w 
stosunku Po cen Tynkowych uposażone 
zbyt nisko. Wywołuje to zrozumiałe, roz­
goryczenie,- dlaiwso kwcslic poprawy !>viu 
nauczyciela w y s u n ą  się na czoło oma­
wianych na Konferencji zagadnień. Po­
czątkowo zarysowujące się różnice w po­
glądach wiceministra i nauczycielstwa 
na te sprawy w miarę rozwija' i się dys- 
1 ’Sji uległy całkowitemu uzgodnieniu.

„Nie widzę różnic w naszych stanow i­
skach w tej sprawie — twierdził wicemi­
nister — podobnie jak nie widzę różnic 
w stanowisku dwu podróżujących przez 
pustynię ludzi, z których jeden upada z 
wyczerpania i pragnienia, a' drugi za ­
chęca go do Wytrwania, gdyż najbliższa 
woda znajduje się o parę kilometrów".

To całkowite zrozumienie się wzajem- 
I ne  mogło nastąpić tylko dzięki- niezwy­
kle szczerej-i pogodnej atmosferze, w ja ­

kiej prowadzone były całe obrady ł ć jm  
kusja. Nie można sobie bowiem wyobra­
zić, aby w czasach sanacyjnych mógł naa* 
czyciel tak swobodnie wypowiadać swo­
je poglądy, a nawet polemizować z wio* - 
ministrem.

W  toku obrad konferencji uchwało— 
również zachować bezpłatność nauciłhnia,
a zwrócić się natomiast do Rządu z wnio­
skiem o obłożenie specjalną daniną na 
rzecz szkolnictwa warstwy ludzi dobrze 
zarabiających handlem. Sprawa udziału 
w życiu społecznym i politycznym kraju, 
rozbudowa kultury narodowej, realizacji 
reformy szkołnęj, stosunek do ziem przy­
łączonych oraz inne kwestie poruszane 
w referatach i dyskusji również wykazały 
całkowitą zgodność poglądów.

Uchwalenie rezolucji, wyrażającej zro­
zumienie sytuacji, w jakiej znalazło si4 
nasze młode Państwo i gotowość dal­
szej współpracy nauczycielstwa z Rzą­
dem Jedności Narodowej przy jednać—• 
snym domaganiu się radykalnej pop**- 
wy bytu nauczyciela świadczy o wielkim 
poczuciu godności własnej i docenianie 
rob, jaką odgrywa w budowaniu nowej, 
demokratycznej rzeczywistości nauczy­
ciel polski. ^

Zagadnienia szkolne w prasie
„Życie W arszawy" z dnia 4.X 1945 r. I 

w artykule pt. „Zjazd Zarządów Okrę­
gowych ZNP“ omawiając obrady, pisze:

Zjazd Delegatów Zarządów Okręgo­
wych ZNP postanowił zwołać na dzień 
24 listopada br. Ogólnopolski Zjazd de­
legatów wszystkich Okręgów ZNP do 
Bytomia, a  w okresie 6-tygodnlowym, ’ 
poprzedzającym Zjazd w Bytomiu, zwo­
łać Okręgowe Zjazdy Powszechne nau­
czycielstwa, dostępne dła ogółu. Na Zjaz 
dy Okręgowe zostaną zaproszeni przed­
stawiciele władz administracyjnych, par­
tii politycznych, związków zawodowyoti 
1 komitetów rodzicielskich.

Zjazdy odbędą się w trzech turnu­
sach: 21 bm. dla 5-clu województw, 28 
bm. dla 5-cln województw oraz 4 bm. 
dla 4-ch województw. Zjazdy ,zgodnie z 
powziętymi uchwałami plenarnego po­
siedzenia delegatów, uświadomią ogół 
społeczeństwa o potrzebie powszechności 
bezpłatnego nauczania w Polsce 1 o po­
prawie doli Upośledzonego nauczyciel­
stwa.

Delegacja Zjazdu została w dn. 1 bm. 
przyjęta przez Prezydenta ERN ob. Bie­
ruta. Delegacja przedstawiła ob. Prezy­
dentowi swe bolączki 1 postulaty. Pre­
zydent przyrzekł nauczycielstwu pełne 
poparcie ich słusznych żądań.

„Glos Ludu" 7, ctaia 10,X 1945 r. w ; 
Kronice Szkolnej podaje wyamwaą A 
wzmiankę:

WYMOWNE CYfftóY.
Na zje idzie referentów za«jn.l»3njia 

nauczycielstwa przy innpek‘ce»t'.c]| szkol 
nyeh w Warszawie dnia 2&BŁ 1945 r. I 
padły wymowne cyfry, dotyczące doli 
nauczycieli okręgu warszawskiego.

Za miesiąc sierpień należało się pro- | 
duktów w kg — 691.117 — otrzymano 
tylko 132.34* — niedobór wynosi j
558.779. (!) '  I

Na 18 powiatów okręgu warszawskie­
go, chleb zreelizowcino na 100 proc. — 
tylko w 8, naftę w 2.

Otrzymano cl*! ha 52.982 kg, niedobór 
wynosi 125.254 kg.

Otrzymano cukru 3.387 . kg, niedobór 
wynosi 4.747 kg.

Otrzymano sclt 1.649 kg, niedobór 
wynosi 4.718 kg.

Otrzymano mąki 2.424 kg, niedobór 
wynosi 2.463 kg (!).

Otrzymano tłuszczów 385 ltg,, niedo­
bór wynosi 14.113 kg.

Zapytujemy, czy Urzędowi Wojewódz­
kiemu znane są te cyfry?

* * *
„Głos P racy" z dnia 7.X 1945 r. w ar­

tykule pt. „Z oślej łąki" wyławia nastę­
pujące kwiatki:

Gimnazjum W. Arciszowej w Lublinie
. Wacława a Morzy cldch Areiszowa po­

chodzi z kresowej rodziny. Od wezeaaej 
młodości całkowicie oddaje się pracy o- 
Swiatowej, najpierw na  Kresach, później 
w Lubelszczyźnde. Przebywając w Nałęczo­
wie należy do grona ludzi, któremu prze­
wodniczyły jednostki tej miary, co Stefan 
Łeromski, Eolesław Prus, Gustaw Daniłow- 
tka 1 działacze ludowi, jak Faustyna Mo- 
isyCłca (siostra Ąrcussowej), Mieczysław 
Brcezińaki, Kazimierz Bulonda, dr. Rudz­
ki i inni. W. Areiszowa ttczy w tajnej 
Szkole (powszechnej dla dorosłych, a  po 
jS05 roku wraz z Faustyną Morzycką pro- 
łradzl kursy metodyczna dla nauczycieli 
|  dowych oraz kieruje szkołą Towarzystwa 
. 3wią;:o" w Nałęczowie i Lublinie. Nie- 

"  ana ' w pracy pedagogicznej po­
la 3tworzyć własną szkołę średnią, 

w której młodzież znalaSaby właściwy 
kierunek, uamniowujący polskość, DppSe- j

V
«> w 1912 roku na mocy zezwolenia kura­
tora okręgu naukowego warszawski ego 
realizuje Areiszowa tę myśl, zakładając 
ażkołę z polskim językiem wykładowym.

Gimnazjum w szybkim tempie rozwija 
się i krzepnie. Na terenie zakładu powOTfe- 
je szereg organizacji młodzieżowych, jak 
Harcerstwo, Samopomoc Szikołna, samo­
rządy klaaowe 1 szkolne, Kółko Naukowe 
i Literackie oraz Koło Rodziców. W. Arci- 
szowa jako kierowniczka potrafiła zwal­
czać wszystkie trudności i przeszkody, pię­
trzące się na drodze rozwoju jej szkoły, 
jednać sobie zaufanie uczennic, apołeczóń- 
3twa i stworzyć atmosferę wzajemnego 
zrozumienia. _

W roku 1929 na dyrektora gimnazjum 
zostaje powołany Antoni Krzyżanowski i 
z tą  chwilą życie szkolne nabiera jeszcze 
większego rozpędu. Dyrektor Krzyżanow­
ski (niezmordowanie pracuje przy f^ yn. Ar-

eiszowej do 1939 roku, w którym mimo 
klęski wojny, szkoła Arciszowej wciąż je­
szcze jest czynna aż do 9 listopada, kiedy 
to okupant rozpoczął pierwsze aresztoY/a- 
nia, zabierając m. in. dyrektora gimnaz­
jum Krzyżanowskiego, którego już w 
grudniu tegoż roku rozstrzelano. .Szkoła 
zmuszona jest przejść na tajne nauczanie 
aż do czasu uzyskania zezwolenia na o- 
twazede szkoły handlowej. W roku 1944 

f Niemcy zamknęli szkołę W. Arciszowej 
! dlatego, że właścicielka nie szła na żadne 
pertraktacje z okupantem.

Z chwilą wyzwolenia w sierpniu 1944 ro­
ku szkoła powstaje znów do życia W. Ar- 
ciazowa mimo podeszłego wieku i utraty  
zdrowia z niesłabnącą energią zabiera się 
do pracy. W tym pomagają jej niestru­
dzenie jej wychowanki. Odzyskują daw- 

: ny lokal przy ulicy Kapucyńskiej i przy­
stosowują go do potrzeb szkolnych, życie 

j szkolne wraca do normy i uczelnia znów 
iozpoczyna swą. owocną działalność. , 

i Marin SssymuneJr

■v ,’e-Jnym z krakowskich gimnazjów, 
zfcb ,w ają  stopnie ze s^raw- 

1 , co l\ .o normalnym obowiązkiem
w rzyrehJcnla harcerskim, Przed w o>- 
nikt po-n dr.-A a;j do tego nie wsadza 
nr R‘ otajo cię to prerteksten-
do przyjauaawaga wysytania harce.w- 
<to oncrutcdBi i komunii.

W innym znowu zakładki? śreln - 
ogó-uokszłAlcncym, niedaleko Erę. :o - 
djrekto* zebrjndu uez»un* należenia 
ZżyiM, p w A /ją c  sl.j na okólnik MSa 
sfersiwa V/R i CP z roku Pańskiego 
18S3!

Gdabetodsiej zdarzył się taki wypa­
dek, że „poważny" dyrektor nie dopusz­
cza uo egzaminu wstępnego kandyda­
tów, którzy spóźnili się trochę __ ja
dąc k tka godzin fur- ,ką po wyboi­
stych drogach górskich.

Inny z dyrektorów powiada do ucz 
niów: „No, trudno — musicie się uczyć 
języka rosyjskiego, myśmy też masie! 
si? ' uczyć znienawidzonej niemczyzn v 
Język wroga trzeba poznać".

Wreszcie lekcja zagadnień życie 
współczesnego w klasie licealnej na pro 
Winejl. Porównanie wielkiej emigrac ji .
powstaniu Ustojcdowym z emigracją lo" 
dyńską z ostatniej wojny. Chyba troc5- 
niezręczne. Proszę się zastanowić nać 
tym, radzimy nadto przeczytać ar ty ku’ 
Pruszyńskiego w 44 numerze „Odrodzę 
nia“ r  „Dzieje emigracji londyńskiej"
Wart oświęeió tej sprawie osobną lek­
cję. Tubie reformie rolnej i zmianom /  
w strukturze przemysłowej kraju.

Lekcja geografii w szkole powszeck 
nej w Krakowie uwzględnia granice 
wschodnie z r. 1921 — Polesie, Wołyń, 
Podole. Radzimy nauczycielowi poznać 
Śląsk, Złotowskie, Pomorze Zachodnie, 
Gdańsk, dojezierze Kaszubskie i zapo­
znać z tymi ziemiami odwiecznie polski­
mi uczniów klasy V-tej!
- N a  każdym kroku widzimy „nawiązy­
wania" do „pięknych* tradycji. Kraków 
lubi „postęp", ten w cudzysłowie.

Nauczycielstwo, jeśli już grzebie W 
muzeach i pamiętnikach przeszłoSeS* 
winno zdać sobje sprawę, jaki kierunek 
geo-polltyczny był źródłem naszej sła­
bości narodowej, przyczynił się do rozM* 
rów ł klęski wfześnio-Y. j, a który * ą  
źródłem siły narodowej, który rczygnuj|K 
z biot .-Polesia, a  zamienia je na  ciężki 
przemysł na Zachodzie 1 szeroki pas 
morza



B y ł e m J a d ą  w i e j s k i e  w o z y . . .
Jule wieś dostarcza świadczenia rzeczowe

Na ogromnym podwórcu młyna „Pia­
ski" w  Lublinie Już od wczesnego ranka 
panuje wielki ruch: zajeżdżają wiejskie 
wozy jedne po drugich, dostawiając świad­
czenia rzeczowe. Dzień jest .ponury i chło­
dny, toteż gospodarze uwijają .się raźno, 
aby jak najprędzej wracać do domu. Wła­
śnie zbliża się ku na.m z workiem na ple­
cach jeden z wieśniaków, zboże wędruje 
n i wagę. My zaś zaczynamy rozmowę z 
kręcącym papierosa chłopem,,

Skąd przyjechaliście, z jakiej wio- 
|skl? — pytamy.

A z Młocina, gmina Wojciechów, bę- 
[dzie ze 20 km od Lublina — odpowiada. 

A jak tam ze świadczeniami? Dłłżo- 
cie dziś przywieźli? — pytamy dalej.

A 7 metrów pszenicy, jeszcze 2 i pół 
metra, a będzie wszystko.

— A ile macie ziemi?
— 8 hektarów, ale teraz to dużo lżej — 

odpowiada nasz rozmówca, ob. Sobczak z 
Młocina. — Przedtem, za okupacji, musia­
łem dostawić około 20 metrów, to i ciężko 
było, bo rodzina duża, 7 osób. A teraz to 
zupełnie inaczej! — dodaje z uśmiechem.

Na dziś miałem dostarczyć 85 proc. 
wiadczeń, a przywiozłem 75 proc.! 

Zainteresowani rozmową przysuwają się 
inni gospodarze. .

A  m y wszyscy tak! — odzywa się 
ózef Górniak, też z Młocina. —  Ja dziś

W ywiad *  uczestnikiem  
walk pod Lenino

l i .

Przez cały następny dzień 12.X 1942 
Niemcy zwiększonymi silami kontrola o- 
wali, by odbić utracone pozycje. Z na­
szej strony został wprowadzony w bój 
znajdujący się dotychczas w odwodzie 
3-ci pułk piechoty. Kontrataki niemiecku} 
źłbsiają bez rezultatu. My nic tylko nasze 
pozycje utrzymujemy, ale posuwamy się 
jeszcze dalej w głąb terenu wroga.

Gdy Czerwona Armia nas zluzowała,| 
ziemia zdobyto na Niemcach była pokry-j 
ta tysiącami trupów hitlerowców — tol 
była pierwsza zemsta żołnierza polskiego 
nad Niemcami.

Ale i nasze straty były dotkliwe. Duża 
naszych żołnierzy zastało uratowanym} 
przez ofiarną i bohaterską pracę sanita­
riuszy. W tej wojnie sanitariusz nie by 
na tyłach — szedł on w największym o} 
gniu, opatrywał i wynosił rannych z pola 
-bitwy i wracał ponownie. Sanitariuszy 
.Jakubowicz, Janeczko, Glcicher bez od­
poczynku opatrywali i wynosili rannych 
Każdy z nich przedzierał się przez wal 
ognia, czołgał się pod obstrzałem karabi­
nów maszynowych, aby nieść pomoc! 
swoim kolegom. Jakóbowicz docierał do 
takich miejsce, gdzie dosłownie każdy 
m etr Icwadratowy był pod obstrzałem] 
moedzieży. Zginął on na polu chwały —' 
ale cały szereg żołnierzy zawdzięcza mu 
życie.

1 drugi z tej bohaterskiej trójki, sani­
tariusz Janeczko padł trafiony odłamkiem 
bomby w chwili, kiedy pomagał ranne
•mu.

Nie tylko nacierająca piechota dokaza- Wyszedł z druku Dziennik Ustaw R. P., 
(a cudów bohaterstwa. Ciężkie i niebez- zawierający dekret * dnia 18-go sierpnia 
lueczne zadanie mieli też żołnierze łącz-! 1945 r. o podatku od wynagrodzeń. Dekret 
ności. Szeregowiec Bielecki otrzymał roz-i przynosi szereg postanowień zawartych w
kaz naprawienia linii telefonicznej. Czoł-j dwudziestu artykułach.

przywiozłem 100 proc., a inni sąsiedzi to 
po 50 proc., 60 proc., jak kto mógł!

Tymczasem zważone zboże powędrowa­
ło do magazynów — gospodarze biorą kwit 
wagowy, na podstawie którego wypiszą 
im poświadczenie .dostawy ziemiopłodów, 
uprawniające do podjęcia należności w  go­
tówce. Ci, którzy wypełnili całkowicie 
świadczenia, otrzymują w gminie, lub w 
spółdzielni, specjalne premie.

W Lublinie są dwa punkty zsypu zbo­
ża — jeden w młynie „Piaski", drugi w 
Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
na Bronowicach.

Udajemy się na Bronowioe. I  tu panuje 
ogromny ruch: zajeżdżają liczne wozy, o- 
bok ładują zboże do wagonów kolejowych, 
z innych wagonów wyrzucają węgiel 1 
zbiorniki z olejem mineralnym. Kierownik 
zbożowy, ob. Mioduszewski, udziela nam 
chętnie wyjaśnień. Głównym punktem zBy- 
pu zboża jest młyn „Piaski". Na Bronowi­
cach przyjmuje się małe ilości zboża, za 
to dużo kartofli, fasoli, groóhu, prosa, rze­
paku itp.

— A jak wyglądają świadczenia rze­
czowe w cyfrach? — pytamy.

— Do tej ; ;kręg nasz wywiązał się 
ze swych zobo. ;ań; zamiast 85 proc., do­
starczono ponad S0 proc. zboża, co wyraża 
się cyfrą około 1.000 ton. Możemy już 
przyjść z pomocą innym powiatom — 
dziś ładujemy czwarty wagon dla Rstęszo-

-ooo-

gal on się w kierunku linii. Jego brat 
W ojciech był niedaleko. I w pewnej 
chwili bomba lotnicza uderzyła obok miej 
se.a, gdzie znajdował się Wojciech Bie­
lecki. Ale brat nie pospieszył mu z po
mocą. Wśród grady kul napraw ił naj^Bpehuanej przez niego pracy 
pierw linię telefoniczną, a potem udali czasie trwania stosunku służbowego, 
-ię na miejsce, gdzie już koledzy odko stosunku umownego o prace; jak i pi 
p-ywali zasypanego brata.

Strzelec Adolf Skotnicki szedł w pierw 
4zęj linii. Obok niego wybuchła mina 
i raniło go odłamkami w nogę i w 
brzuch. Ale Skotnicki nie opuścił swoich!

"patrunek i pobiegł dalej ze swą druży 
ną. Niedługo po tym wypadku kula 
ciężkiego karabinu maszynowego raniła 
go w ramię. Jeden z kolegów zrobił Skot­
nickiemu opatrunek. I  tym  razem boha­
terski żołnierz został na polu bitwy i nie 
odstąpił ani na krok od swojej drużyny, 
aż do końca boju.

Takich przykładów bohaterstwa jest 
bardzo wiele i możnaby całe tomy o tym 
pisać. A walki pod Lenino były najcięż 
sze, jakie kiedykolwiek widziałem. Clio 
ciąż byłem na froncie cały czas aż doi 
zakończenia wojny, takiej ciężkiej wal­
ki, jak pod Lenino, już nie przeżyłem — 
tończy m jr. Sulczyński.

Słowa jego „ciężkie walki" m ają swoją 
wymowę swój ciężar. Bo mówi to ofi 
*er doświadczony, odznaczony za walki 
^od Lenino 7/łotym Medalem Zasłużonych 
T?' Po*u Chwały, Krzyżem Grunwaldu,

Znaczne ulgi dla pracowników
przew iduje nowy dekret o podatku  

od w ynagrodzeń

W myśl dekretu podatkowi od wynagro­
dzeń podlegają wynagrodzenia za pracę. 
Wynagrodzeniem jest wszelkiego rodzaju 
świadczenie w pieniądzach lub w naturze, 
otrzymywane przez pracownika z tytułu

zarówno w 
lob

stosunku umownego' o pracę; jak i po jo­
go ustaniu.

Podatkowi nie podlegają zapomogi i od­
szkodowania pośmiertne dla rodzin po 
zmarłych wojskowych 1 urzędnikach pań­
stwowych, renty i zapomogi, pensje wete-

. , ranów itp. Dekret wylicza ogółem 20 po-
towarzyszy — na miejscu zrobił sobie, ^  podlegających opodatkowaniu.

Artykuł 9-ty  dekretu omawia zniżki 1 
zwyżki stopy podatkowej w  zależności od 
ilości dzieci w rodzinie.

Podstawę dla ustalenia stopy procento­
wej płaconego podatku stanowi wynagro­
dzenie obliczone w stosunku rocznym. Po­
datek wymierza się pracownikom według 
następującej skali: przy zarobkach -rocz­
nych ponad 12 tys. złotych do 18 tys. sto­
pa podatku wynosi 1 -proc. Od 18 do 24

tys. —. 125 proc. Od 24 — 30 tys. — 2 proc. 
Od 30 — 36 tys. — 2 1 pół proc. Od 36 — 
42 tys. — 3 proc. Od 42 — 48 tys.,,— 4 
proc. itd. Przy poborach 110 — 120 tys. 
stopa podatku wynosi już 12 proc., a  przy 
1 mil. — 50 proc.

Artykuł 13 dekretu przewiduje” że pra­
codawca wypłacający wynagrodzenie w 
sumach nie przekraczających na jednego 
pracownika 60 tys. zł. w stosunku rocznym, 
obowiązany jest oprócz potrąconego pra- 
cowmilrowi podatku uiścić z własnych fun­
duszów dodatkową opłatę następujących 
wysokości; do 12 tys. zł. pensji rocznej 
pracodawca dopłaca 3.600 zŁ Do 18 tys. *& 
— 3.429 zł. Do 24 tys. — 3240 *ł. Do 30 
tys. żł. — 3000 7l. Do 36 tys. A  — 2700 zŁ 
Do 42 tys. zł. — 2340 zż. Do 48 tys. zł. —. 
1680 3ł. Do 54 tys. zł. — 900 zŁ Do 60 tys. 
zł. — 300 zŁ

Dekret ma moc obowiązującą od • dnia 
1-go września 1945 roku, a  wszedł w  ży­
cie z dniem ogłoszenia. ‘ *

Reasumując postanowienia dekretu o po­
datku od uposażeń stwierdzić należy, że 
przewiduje an znaczne ulgi dla świata 
pracowniczego. Ulgi te  sanniej'-^.ją się 
progresywnie do wzrostu zarobków, oo 
jest zupełnie zrozumiałe 1 sprawiedliwa.

Siły Irma naruszcie zapłacze...
A szkoda, że tak wcześnie zaczął dzia­

ła ć  obojętny pług zapomnienia. Mieszkań

spuści oczu ze wstydu przed komisją mię 
dżynarodową, a na mogile niemieckiego 
lotnika, który ma na sumieniu tysiące 

jey Liinebnrga jeszcze nie zrozumieli, istnień ludzkich, codziennie składane są
świeże kwiaty.dlaczego skapitulowały niezwalczone nie­

mieckie legiony. Klęska nie dotarła jesz- ... . . . . ,
Krzyżem W i d e c z a y c Ł do serca Luneburga, dlatego uśmie wystarcza kapitulacja.
^ 'G w t o z l  ^  Czerwo &cha się jeszcze Irma. Burza przeszła bo niezbp‘d™  Jest dIa “ as moralne rozbro-

y' -iem i nie wszędzie naruszyła nawet ma- I*®** najpodlejszej z idei. I gross-kaput
torialny dobrobM Niemiec. Ulicami Lunę- 'ZeSZy nastąP‘ tyłko wówczas, gdy zble- 
burga w. powozach zaprzężonych w do I dme syta’ czerwona twarz Kramera * ^  

ze utrzyma;, konie wyjeżdżają na spa- j « ° rzko zaPłac“  Irma- ialu« °  *woich 
Icer rasowo czyści Niemcy, ofieero-wie *  P1 zestępstw<

^  jednostce gen. brygady Zajkowsk 
s ta c jon u ją ce j w Lublinie, znajduje sb; 

rojr. Sulczyńskiego cały szareg 
podoficerów i żołnierzy, W>ha 

sPod Lenino, jak: pik. Kunderc 
tojr. Olechnowicz, 'm jr. Baranów

oprócz
oficei ów
terów

7*ruowMU, nli f - Ł aszków , k p t | l :
nvs<-i, kpt. Red lik i wielu innych |g

.un iurach, miesz. zanie w kapeluszach 
t. piórkiem i bez cienia wzruszenia ob-

i 'ai.tiow.skj, mjr. Łaszków, lipl.^serw u ją z górnej loży-okropne szczegóły
procesu. Ani iedeu z tych Niejnców nie

Serce skłonne jest zapominać, ale sa 
rzeczy, których zapominać nie wolno ni- 
gJy-

E o n i ą c .

wa. Wysyłamy tam 180 metrów zboża na 
akcję siewną. Za to otrzymujemy olej mi­
neralny dla traktorów — o, te zbiorniki, 
które stoją obok wagonów, to właśnie olej 
— mówi ob. Mioduszewski. — W drodze 
jest nafta i  benzyna, dostaliśmy też trochę 
węgla dąbrowleekiego — wszystko to dla 
traktorów, -na ontłot.
•  — A jak się przedstawia sprawa hmych 
świadczeń, jak np. ziemniaków, fasoli, gro­
chu? — pytamy dalej.

— Ziemniaków mamy około* 20 ton, jest 
też sporo strączkowych i oleistych.

— Oo, tylko 20 ton, to przecież bardzo 
mało! — dziwimy się szczerze.

— Wcale nie tak mało! — odpowiada 
z uśmiechem -ob. Mioduszewski. — Trzeba 
wziąć pod uwagę, że termin dostawy ziem­
niaków jeszcze nie minął, przypada bo­
wiem na koniec października. Chłopi sa­
morzutnie przywożą■ ziemniaki, fasolę, 
groch itd. przed terminem. Ułatwia to bar­
dzo pracę — najczęściej nie bierzemy zie­
miopłodów na miejscu, ale odsyłamy go­
spodarzy wprost do konsumenta, jak np, 
do szpitala Bobolanum, Milicji Obywatel­
skiej, DOW.

Zbliżamy się znowu do wozów, które 
czekają w kolejce na wyładowanie. Pierw­
szy z gospodarzy, Józef Kowalski a Nato­
lina, chętnie wdaje się w pogawędkę. Ma 
5 hektarów gruntu, świadczenia zbożowe 
dostarczył w całości: przywiózł i jęczmień, 
j owies < żyto — pszenicy nie ma.

— A kartofle dostarczę w przyszłym ty* 
godniu ~~ teraz kopię, trzeba się spieszyć, 
bo zimno — dodaje na zakończenie.

Obywatel Mioduszewski mówi, że w o- 
statnich dniach osłabł trochę ruch. Tłu­
maczy się to tym, że wszyscy kopią ziem­
niaki. Za jakiś tydzień dopiero zacznie się 
ruch; czekam na to z niecierpliwością! —> 
dodaje na pożegnanie.

Do świadczeń rzeczowych należy także 
dostawa mięsa i tłuszczów. Aby zbadłtć tę 
sprawę, udajemy się do Rzeźni M^jskiej. 
Objaśnień -udziela nam dyrektor Rzeźni 
Miejskiej dr Męcińeki.

— Świadczenia rzeczowe mięsne, nie 
przedstawiają się zbyt różowo. -Główny 
nacisk kładzie się obecnie na ni erog a cis­
nę, bo bydło rogate w czasie wojny zostało 
l.-urćtoo przetrzebione. Świadczenia rzeczo­
we za rok 1944/45 wypełniono na ogół te 
40 proc. Lubelszczyzna wykonała w tym 
czasie świadczenia rzeczowe w 100 proc. 
Lubelszczyzna stoi najlepiej pod względem 
ilości pogłowia bydła i nierogacizny i jak 
zwykle pomaga innyią dzielnicom Polski 
Niedawno wysłaliśmy 180 ton mięsa dla 
ciężkiego przemysłu.

Przy okazji zwiedzamy Rzeźnię, która 
jest jedną z największych i najnowocze­
śniejszych w Polsce. Rzeźnia lubelska po­
siada ogromne możliwości uboju i prze­
chowania mięsa. Chłodnie mogą pomieścić 
około miliona kg mięsa, a ubić można 1.500 
sztuk bydła dziennie. Prócz tego znajduje 
się na miejscu nowoczesna przetwórnia 
mięsna, w której wszystkie prace wyko­
nuje się przy pomocy elektryczności. Pwse- 
twórnia ta  będzie w najbliższym czasie 
przyjęta przez Państwo. Obecnie centrala 
warszawska 8polem" organizuje na sze­
roką skalę ubój drobiu — specjalna chło­
dnia może pomieścić pół miliona sztuk kur, 
kaczek ł gęsi. Lubelska rzeźnia posiad* 
własne laboratorium bakteriologiczna. Dro­
gocenne aparaty, jak termostaty, mikro­
skopy, aparaty Kocha itp„ Niemcy w 1944 
roku wywieźli, lecz dr MęcłńsJd ■ 12 zrar 
bowanych skrzyń 7 odnalazł we Wrocła­
wiu i odpowiednio zabezpieczy! F»*y zwie­
dzaniu terenu rzeźni znowu spotykamy 
chłnpśhi wóz “t1 gospodarz przywiózł cie­
laka, wykonując obowiązek świadczeń m e­
czowych w 100 proc.

Jadą wiejśkle wozy, jadą codziennie, 
wioząc miastu zboże, jarzyny, mięso.

Chłop zrozumiał dziś dobrze, jak wiełkf 
znaczenie ma jego praca: wiezie jej pł« 
ny z radością, bo wie, że to nie fila Nlcmcę 
a  dla swoich hraci-Polakówl



K a l e n d a r z y k

Kaliksta 
Teresy, Jadwigi

W AŻNIEJSZE TELEFON* 
^pogotowie ratunkowe ■ ■ ■ « 22-73
Straż ogniowa > • ' » • ■ . «  11-11
Pogotowia elektryczne przy Elek­

trowni niejakiej . . • . « 29-61
W arsztaty wodociągowe i  kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-£3

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

„ A r t y ś c i " .  Po dłuższej przerwie spo­
wodowanej urlopami wraca na afisz do­
skonała sztuka w 3 aktach 5 odsłonach 
„Artyści" w premierowej obsadzie. Na razie 
„Artyści" będą grani w czwartek i piątek.

W sobotę i niedzielę „Walący się dom" 
M. Morozowicz - Szczepkowskiej.

Łukasz ŁUKASZEWICZ — w niedzielę
0 godz. 12-tej po raz ostatni przed wyjaz­
dem do Krakowa Recital słowa, humoru i 
piosenki w wykonaniu znakomitego recy­
tatora Łukasza. Łukaszewicza.

„NASZA ŻONECZKA" — w niedzielę o 
godz. 15.30 ciesząca się niebywałym powo­
dzeniem 3 aktowa lekka komedia A. Hop- 
wooda „Nasza Słoneczka" z Marią Gća> 
czyńską, J. Kondratem i J. Pichelskim 
-.żele.

Ceny biletów od 5 do 40 zł. są już do 
•abycia w kasie Teatru Miejskiego.

Zniżki i passe-partout nieważne.
DOM ŻOŁNIERZA dziś 1 codziennie ak 

tualna rewia „Kociubióski i Kwasiboraki" 
kocz. o godz. 6.30.

„BEMOL" TEAETR MARIONETEK. Z 
powodu przygotowań do nowej premiery 
baśni Andersena pt.: „Świniarek i Królew­
na" przedstawienia w dnie powszednie zo­
stały zawieszone. Ostatnie przedstawienie 
„Kariery Franka Żyrafy" odbędzie się w 
niedziele dnia 14 bm. o godzinie 12 i 17-ej.

WŁADYSŁAW WALTER
Irena Skwierezyńska, Hanna Perkowska, 
K. Chrzanowski, St. Radgowaki (przy for­
tepianie) występują dziś i codziennie do 
niedzieli włącznie w sali kina „Apollo" o 
godz. 8 wieczorem.

KINO „APOLLO":. Film najnowszej 
produkcji radzieckiej „BERLIN". Nadpro­
gram: Polska Kronika Filmowa nr 26. Po­
czątek seansów: 13, 14.45, 16.30, 18.15.

KINO „RIALTO". Polska komedia 
„Sportowiec mimo woli".- Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 23. Początek 
3eansów o godz. 13, 15, 17, 19, w niedzielę
1 święta dod. seans o godz. 11.

C Y R K
pod kierownictwem Br. Staniewskiego

Cyrk Państwowy nr 2 daje przedstawie­
nia o bogatym programie w poniedziałki, 
irody i piątki, o godz. 19, we wtorki, 
czwartki i soboty o godz. 16 i 19, w nie­
dziele trzy przedstawienia o godz. 12 (50 
proc. zniżki) o godz. 16 i 19.

F a b r y k a P rzedstaw i- ■
Przetw orów  i IM ci' ls,wo
Chemicznych 1itflMCULlft! i s k ł a d
w Warszawie K 0 n s y g n.

Lublin, ulica Królewska 3 (w  podwórzu) 14&3

Wytwórnia Baterii „MARS"
Częslochawa D, Aleja 40, lei. 23-61

wypuściła aa rynek w nowej etykiecie 
j u b i l e u s z o w e j  baterie płaskie 

4,5 Volt Zamówienia pfzyjmuje £2
za zaliczeniem pocztowym. 3

NOWOŚCI „CZYTELNIKA" 
wrzesień — październik 19i5 r. 

Biblioteka społeczno - polityczna.
Stanisław Ehrlich  — Strategia Zwy­

cięstwa  ........................ 12.—
Wiktor Grosz — Na drogach powro­

tu .................................................15.—
Ij/awo.
J. Sawicki i B. Walewski — Zbiór 

przepisów specjalnych przeciw­
ko zbrodniarzom hitlerowskim
i zdrajcom n a r o d u ...................

Kodeks postępowania karnego . , 
Ustawa o prawie autorskim . . ,
Biblioteka piękna.
Karol Malcużyński — Od atomu do

b o m b y .......................................
Literatura piękna.

45.—
100. —

20. —

5.-

Henruk Sienkiewicz — Krzyżacy
m.

120. —

Różr
Z. Dróżdż i Wl. Milczarek — Zako­

chani w P o m o r z u ....................15.—
J. Dominko — Z minionych lat . . 15—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
1550

ZEGARMISTRZ dyplomowany 
z Warszawy Sobczak,

_ obecnie przyjmuje: Lubl in,
o! Krak.-Przedm. 58 m. 8 (front).

j O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E  |
Miejski Wydział Aprowizacji i Han dlii 

zawiadamia, że rozpoczyna się w miarę 
napływu wydawania ziemniaków na kart­
ki w punktach rozdzielczych ziemniacza­
nych: na kategorię I  kupon nr 14 — po 
150 kg., na kategorię n  kupon nr 18 — 
po 120 kg.

Cena za 100 kg. ziemniaków 16 zł.
Instytucje o zaopatrzeniu zagwaranto­

wanym dożą do Miejskiego Wydz. Apro­
wizacji i Handlu, ni. Krak. Przedm. 39, II 
piętro, pokój nr 3 arkusze z nalepionymi 
kuponami nr 15 z kat. I  Rodzinnej po 100 
sztuk. Na zlecenie Miejskiego Wydziału 
Aprowizacji 1 Handlu Spółdzielnia Rolni­
czo - Handlowa w Lublinie, Krak. Przedm. 
68 wyda po 100 kg. ziemniaków, które to 
Instytucje rozdadzą swoim pracownikom 
we własnym zakresie według normy otrzy­
manej.

Dla orientacji podaje się, że na zaopa­
trzeniu, zagwarantowanym są te instytu- 
Sje, które otrzymały olej na listy.

Szpitalom, stołówkom ‘ przydziela się 
deminaki w/g listy podanej przez Mieiski 
Wydz. Apr. i Handlu do Spółdz. Roi. - Han­
dlowej, ul. Krak. Przedm. nr 68.

Punkty rozdzielcze ziemniaczane zosta­
ną podane w plakatach ulicznych. Zawia­
damia się właścicieli zgłoszonych punktów j 
rozdzielczych, do stawienia się w Miejskim : 
Wydz. Aprow. i Handlu celem podpisania' 
deklaracji i płacenia kaucji 1000.— zł.

REJESTRACJA KUPCÓW 
I ICH PRACOWNIKÓW 

- DLA OTRZYMANIA
KART ŻYWNOŚCIOWYCH

Zarząd Wojewódzki Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich w Lublinie, komunikuje, iż 
zgodnie ze zleceniem Ministerstwa Apro­
wizacji i Handlu przeprowadza obecnie na 
terenie całego woj. lubelskiego rejestrację 
swych członków, ich rodzin i ich pracow­
ników, celem przedłożenia Ministerstwu 
danych etatystycznych dla zorientowania 
się w ilościach potrzebnych kart żywno­
ściowych. Rejestracja kupców — człon­
ków SKP z Lublina i pow. lubelskiego od­
bywać się będzie w/g następującego pla­
nu.

12 i 13 października sekcja Spożywczo- 
Koloniałna, 15 października Owocarsko- 
Warzywnicza, 16 października Restaurato­
rów i Hawiarzy, 17 października Opałowa, 
Budowlana, Elektrotechniczna, art. gosp. 
dom, szkła i porcelany, 18 października 
Papierni cza i Galanteryjne - Brawatna, 19 
października kupcy z powiatu lubelskiego 
i pozostałe brAiże z Lublina.

Biuro Stowarzyszenia czynne od 8 — 15.
Ozłorfkowie Stowarzyszenia z terenu 

woj. lubelskiego winni w tymże terminie 
z&rejetrować się w swoich oddziałach. Kup­
cy będą otrzymywali karty  żywnościowe 
przez Zrzeszenie.

Za Zarząd Woje wódziu SKP w Lublinie 
, Prezes

1543 - Krak Lucjan.

DYREKCJA Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Lublinie podaje do wiadomości, że 
w celu ochronienia przesyłek wagonowych 
od kradzieży, zostały wprowadzone zam­
knięcia wagonu na śruby, które przewleka 
się przez otwór haka, zakręca zak ębkę i 
sklepu je gwint, śruby muszą być dostar­
czone przez nadawców. Otwieranie wago­
nów zamkniętych na śruby musi być usku­
tecznione v/ obecności pracownika kolejo­
wego, a to z uwagi na . ochronę wagonu 
przed uszkodzeniem. * Również wskazane 
jest zamykanie wagonów przez nadawcę na ' 
własne kłódki. 1554!

, Ostatni dzień
W ystaw y i  T a rg ó w  

P r z e m y ś l a  Lubelszczyzny
Przewidziane atrakcje. Chór 
pod dyr. Jasińskiego od 12 
do 14 godz. OrMestra pod 
dyr. Krzanowskiego od 14 
1569 do 18 godz.

K o r z y  s t a j c i e

SZKOŁA BUDOWNICTWA w Lublinie, 
przyjmuje w terminie do 25.X bor. na 6-do 
miesięczny koedukacyjny Kurs Kreśleń 
Technicznych. Informacje w afiszach i w 
sekretariacie szkoły .w godzinach od 9—14.

1568

K U P N O  -  S P R Z E D A Ż

PLACE, domy, gospodarki sprzedaż, po­
miary, plany, biuro Mierniczego Przysię­
głego Białkowski Lublin, Sądowa 4. 1556
SPRZEDAM wóz gospodarski 
Lublin, Szopena 24 m. 2.

i uprząż.
1552

SPRZEDAM używaną szafę lustrzaną, sto­
ły, krzesła, tapczan, albumy znaczkowe, 
firanki, piernat, pas brzuszny, buty wyso­
kie, żelazko, różne sprzęty. Narutowicza 
10 m. 2. Oglądać od 9 do 18-tej. 1502
SPRZEDAM nowe futro, łapki karakuło­
we. Wiadomość: Narutowicza 37 m. 21.

1551
SPRZEDAM tanio futro męskie, elki. Lu- 
bomelska 8 e m. 2, od 12—14. 1549
BIURKO, stolik do kart, garnitur mięk­
kich mebli do sprzedania. Skłodowskiej 18 
m. 10, od 15-ej do 17-ej. 1558
GABINET Dentystyczny natychmiast do 
sprzedania. Wiadomość: Chełm, ul. Lubel­
ska nr 58, Tadeusz Kosiński. 1560

UWAGA PROWINCJA. Artykuły malar­
sko - mydląrskie oraz wszelkie chemika­
lia po cenach najniższych poleca: War­
szewska Składnica Chemiczna wl. 3. Sznaa- 
glewski, F. Kramer i L. Ziegenhirte. War­
szawa, Marszałkowska 113. 1546

MŁYNARSKIE maszyny, kamienie, turbi­
ny, walce, krajalnice, iuszczarki - kaszar- 
ki, motory spalinowe, nalewy do kamieni, 
pasy, gurty, śruby, siatki, gaza oraz wszel­
kie maszyny, artykuły młyńskie poleca 
F-ma E. Pałaszewski, Warszawa, Poznań­
ska 36. 1332

DROBNE OGŁOSZENIA I
V a-iw o. ;a au r •jtuawr r* r ----1—t-iiw — 111—■■uu.imj

P R A C A
Szkolny w Siedlcach 0-INSPEKTORAT

głasza, że są wolne miejsca w powiecie 
siedleckim dla nauczycielek (wychowaw­
czyń) przedszkoli. Zgłoszenia piśmienne 
lub osobiste przyjmuje Powiatowa Instruk- 
tura Wychowania Przedszkolnego w In­
spektoracie Szkolnym w Siedlcach do dnia 
1 listopada 1945 r. 1537

Hula Lubartów produkuje butelki wszel­
kiego rodzaju, butelki dla aptek, słoje 
i gąsiory. Zamówienia na miejscu w Hu­
cie i Zjednoczeniu Przemysłu Budowla­
nego w Lublinie Cicha 6 Teł. 27-05. 1492

N A U K A I

PROFESOR śpiewu, jubilat, Antoni Se- 
ąuard - Różański, udziela lekcji śpiewu. 
Przyjmuje: wtorki, środy, czwartki, piąt­
ki, od 10—12 i od 16—18, ul. Orła 7 m. 6.

1553

154*

ŁACINY i niomieakiego udziela profesor 
Naczelnik Wydziału j gimnazjum. Lubartowska. 14- m. 9 od 17 —

M. Szczepański 39. 1531 a

DZICZKI jabłoni, grusz, jednoroczne sprze­
dam. Lublin, Probostwo 21. Biuro Lem- 
szczyzna. 1525_______________,--- A — - ........... ..

Oferty zgła- 
1510

1 MAGIEL na miejscu kupię, 
szać: Noworybna 2, m. 13.
FABRYKA chodników i wycieraczek „Wa­
wel", Lubasz k. Czarnkowa, poleca swoje 
wyroby. 1466
Motorower - setkę sprzedam natychmiast. 
UJ. Radziwiłłowska 3 m. 2. 1548
OKAZYJNIE do sprżE&ania kredens, toa­
leta, kozetka, etażerka, stół, krzesła, pie­
cyk gazowy, kamasze brązowe n r 6. Wiar 
damDść od 12 do 3 pp. Dominikańska 3 m. 
2tą. 1529
SZTANDARY pułkowe, organizacyjne te r ­
minowe, solidne S. Seredyńska, Łódź, Piotr­
kowska 255, teł. 107-19. 1536
HURTOWNIA apteczna R. Bardkowskl 
Sp. z 0.0., Warszawa, Koezytoowa 39. 1523

P o l e c a m y 1545

P A P I E R Y  P A K O W E  
T O R B Y ,  S Z P A G A T  
TEKTURĘ, WORKI, KARTONY 

B. C H O J N A C K I  
HURTOWNI A PAP I ERU  
I WYROBÓW PAPIEROWYCH

Kraków, Szpitalna 7 
Oddział Warszawa Em. Plater Bill

ROŻNE
INSTYTUT Techniczny Uzbrojenia przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Zbroje­
niowego Ministerstwa Praemysłu prosi o 
nadesłanie swoich adresów względnie oso­
biste zgłoszenie się wszystkich inżynierów, 
konstruktorów broni i  amunicji oraz absol­
wentów studium wojskowego Politechniki 
Warszawskiej. Adres: Warszawa, ul. Wil­
cza 71. 1481
UNIEWAŻNIAM dowód, wydany przez 
PKP Radom w roku 1939 na nazwisko 
Olszewska Stanisława. 1513 a
SKRADZIONO w pociągu legitymację ko­
lejową aa nazwisko WaMwr Franciszek.

1538
ZGUBIONO książeczkę Kasy Komunalnej 
n r 10775/24314, na nazwisko Wesołek I*ig- 
dalena, zamieszkała w Lublinie. 1540
ZGUBIONO kennkartę n r 6006 1 kartę re ­
jestracyjną. Koeak Józef, gm. Zakrzówjajc

1544
SKLEP odstąpię. Wiadomość: Narutowi­
cza 77 m. 2, parter. 1504

DOBROLIN — Przedstawicielstwo. Jad 
Lublin, Królewska 3 (w podwórzu). 1487
NAJLEPSZE, esencje do lemoniad, lodów, 
cukierków, ciast, wódek 1 likierów, bar­
wniki nieszkodliwe dostarcza Domdgalełd 
1 Ska, Fabryka esencyj owocowych, Pozc 
nań, Garncarska 8, teł. 24-60. 1406

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy odprowadzili na 

miejsce wiecznego spoczynku zwłoki S. p. 
z Sikorskich Heleny Marczyńskiej, a  W. 
szczególności Ks. kan. Tylusowl składa 
serdeczne „Bóg zapłać" V
1557 Rodzina.

PODZIĘKOWANIE
Tym, którzy oddali ostatnią przysługę 

mojemu mężowi ś. p. Stanisławowi Kowal* 
skiemu, a w szczególności ks. ks. Adam* 
czykowi 1 Bieńkowskiemu, Kompanii Ho* 
norowej Oficerskiej Szkoły Intemdentury, 
Zarządowi Związku Inwalidów Wojennych, 
Zarządowi Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich, Kolegom i znajomym składamy ser­
deczne „Bóg Zapłać"
1561 Żona i córki.
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty na na. 
zwistoo Januflzteowstoa Irena, zamieszkała 
Lublin, Grottgera 7. • .  1541

UNIEWAŻNIA się skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko Szyszko Stefania, za- 
miesskała: Lublin, Wyszyńskiego 18/7.

155j
SZPITAL Miejski św. Jana w Lublinie 
składa serdeczne podziękowanie p. p. Dę­
bickim za ofiarowane szpitalowi łóżko 1 
pościel dla chorych.
1539 Szpital.
DO WSPÓLNEGO wagonu transportowe­
go Oliwa poszukuję. Wiadomość: Zarząd 
Miejski pokój 13, łoi. 11-65. 1544
SOLIDNY, samotny pan na stanowisk*, 
poszukujący pokoju umeblowanego w śród­
mieściu (rejon 4-go Komisariatu) poda 
swój adres w Redakcji. 1559

UROCZYSTY konoeret poświęcony twór­
czości Szopena w sali przy ul. Kapucyń­
skiej odbędzie się we wtorek 17.X w dzień 
96-tej rocznicy śmierci Wielkiego Polaka. 
Jako solista wystąpi znakomity pianista, 
Rektor Akademii Muzycznej w Krrkowie 
pro#. Zbigniew Drzewiecki. Koncert będzie 
hołdem złożonym pamięci Fryderyka Cho­
pina w okazji powrotu jego serca do ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie, 1502
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